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N e r  po j edynczy  gv. 10. w~ 147
P re n u m e ra t a  na prowinc j i  z op ła ty  

pocztowy z łp .  20 kwar ta ln i e .

w Warszawie dnia 3 Czerwca 1830 rokii we Czwartek.

WIAROMbsCI HANDLOWE.
H A M B U RG .  —  D n i a  28 m a j a .  —  Obl igacj e udzia łowe 
pol sk i e  p .  Cassa żądano  122^ ,  p łacono l 2 2 j j ;  za sztukę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

 D y r e k c j a  g ł ó w n a  to w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  z i e m s k ie ­
g o .  —  P ra g n ą c  u ła twić  właśc i cie lom listów za s t awnych , 
odb i er an i e  należności  za ku po n y  w t e r min i e  p r awem ozna­
czonym od dnia  22 czerwca r .  h.  do d. 19 l ipca t. r .  i ż ­
b y  na d łu g i e  oczekiwani e dla po t r ze by  spr awdzeni a  t y ch ­
że kuponów na rażen i  nie  b y l i ; D y re k c j a  główna p r z e ­
znaczy ł a  k o m p l e t , k t ó r y  poczynaj ąc  od d.  1 czerwca r . b .  
aż do d. 18 t. m.  r . b .  codz iennie  od godz iny  9 z r a n a , dó 
godziny I z po łudn i a  , w mie j scu  pos i edzeń  dy rekcj i  g łó ­
wnej  odb i e r an i em sk ł ad an yc h  kuponów do spr awdzeni a  
t r u dn i ć  się i r ewe r sa  na nie z xiegi  s znurowe j*  w y c i ę t e , 
wydawać będz i e .  I n t e r e s sanc i  zaś posiadający takowe re-  
w e r s a ,  za zg ło s zen i em się w d.  22 czerwca r .  b\ l ub  n a s t ę ­
p n y c h ,  na leżnośc i  p rzypada j ące  bez najmn ie jsze j  zwłoki  
czasu odlriorą.  Zarazem* dy rekc j a  g łówna  wzywa 
wszystkich,  właściciel i  t ak wylosowanych  l i s tów zasta­
wnych  j ako  też  kuponów  na b ieżące pó ł rocze  do w y p ł a ­
t y  p r z y p a d a j ą c y c h ,  iżby w przec i ągu  czasu do wy p ła ty  
p r z e z n a c z o n e g o ,  to j es t  od d. 22 czerwca r . b .  do d.  19 
l i p ca  t, r .  n ie zawodn ie  po odebran i e  nal eżnośc i  zgłaszać 
się i t akową odebrać  zechciel i  , gdyż z dn i em 19 l ipca r . b .  
kas sa  w y p ła t  D y re kc j i  głównej  z amkn ię t ą  zost anie  ; ka-  
p i f i ł y  zaś i prowizje  w oznaczonym p rzec i ągu  czasu n i e ­
o d e b r a n e ,  w moc  p r zep i su  a r t  134 p rawa  sejmowego do ; 

• depo zy tu  z łożonemi  będą .  —  Warszaw'a d.  25 maja 1830.  j 
... S e n a t o r  wojewoda p reze s ;  M i ą c z y ń s k i .  —  Pisarz  dy rekc j i  

g łówne j ;  D r e w n o w s k i .

w
ów

wieczys tych  w m yś l  art .  44 tegoż prawa,  o ile te p i e rw sz eń ­
stwo p rzed ,  towarzys twem mają , wynoszących  summę  z ł  
540 gr ,  3,  k tó r e  ty lko  z lat  2ch ost atni ch i bie żącego  " 
tej  i lości  zalegają,  n iemn ie j  ponoszen i e  wsze lk ich  cięzaro
s ł u ż b y  pub l i c znej .  . ,,

b)  Z łoże n i e  gotowizn* dla t owarzys twa całkowitej  za­
leg łośc i  z kosz tami  i p rocen t ami  w i lości  z ł .  1120 g i .  1,  
tudz i eż  na l eżnego  exe ku tncgo  zł .  24.

c ) P r z y j ęc i e  obowiązku dalszego wnoszenia  w y p ł a t  
p r ze z  ciąg dz ie r żawy  towarzystwu  n a l e ż n y c h ,  w dwóch 
p ó ł r ocz nyc h  ra t ach  wynoszących  sum mę  po ź lp-  1 3 o l
gr.  15. _ . c

d )  Oddan i e  d ób r  po wyjśc iu k o n t r a k t u  dz ie r żawnego 
w t ak im  st anie  w j ak im  j e  dzierżawca obe jmuje .

e) Zrzeczeni e  się wszelki ch  p r e t ens j i  p r z ez  czas d z i e r ­
żawy za j ak i e  bać  n a k ł a d y  grun towe .

W ar un k i  te  i i nne  każdego  czasu  p r ze j r za ne  być  mogą 
w b iór ze  dy rekc j i  szczegółowej .  —  Wzywa przeto d y r e ­
kcja chęć dzier żawienia  maj ących do s tawienia się w t e r ­
mi n i e  powyższym l icytacj i .  —  W P ło c ku  dn ia  20 kw ie ­
tnia 1830 rok u .  —- P r e z e s ,  C k e łn i ic k i .  
z o w sh i .

P i s a r z ,  B r z o -

—  D y re kc ja ,  s z c ze g ó ło w a  to w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  z i e m ­
s k i e g o , w okręgu, w d z tw a  P ło c k ie g o .

Wiadomo czyni  , iż dob ru  Zdunowo ,  Z a ł u s k i ,  w obwo­
dz i e  i  wdztwie  P ło c k i e m  l e ż ą c e ,  W.  Stefana G d a ń s k i e ­
go  w ł a s n e ,  wypuszczone  będą  w t r zech le tn i ą  dz ier żawę od 
dn i a  24 czerwca r.  b. p r z ez  pub li czną  l i cytację  k tó r a  się 
odbywać  będzie  w b ió rze  dy re kc j i  w d.  17 czerwca r .  b.  
od  godziny  3 po p o łu dn iu .

W a ru n k i  l i cy t acy jne  g łównie j s ze ,  wk ła da j ą  na d z i e r ­
ż a w c ę :

a )  O p ła t ę  należności  do g run tu  p r zywiązanych ,  ar t .  41 
p raw a se jmowego  wyszczególn ionych ,  t udz i eż  ciężarów

—  D y r e k c ja  s z c ze g ó ło w a  to w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  z i e m ­
skiego w o k r ę g u  w d z tw a  P ło c n ie g o .

Wiadomo cz yn i ,  iż dobra  R y b n o ,  Ryb i enko  ,- Wolka  
Żabadowska ,  Ol szanka,  Golczewo,  Golczewko,  M ły n a r z e ,  
K r ę g i ,  S i t n o ,  W y g o d a ,  G e n d u r a ,  T u l e j e wo ,  Drogosze -  
wo , z p r z y l e g ło śc i a m i , w obwodzie P u ł t u s k i m  wdztwie 
P ło c k i e m  p o ł o ż o n e , xiccia  A lexand ra  Giedroi c  dziedz i ­
czne ,  wypuszczone będą w t r zech le tn i ą  dz i er żawę od d.  24 
czerwca r . b .  przez  pub l i c zną  l icytację,  k tó r a  się odbywać 
będz i e  w biór ze  dy rekc j i  szczegółowej  województwa .P łoc ­
k i e go ,  w P łoc ku  dnia  17 czerwca r .  b .  od godziny 9

O  /

zrana .  < e
W a r u n k i  l i cytacj ine głównie j sze  wkładaj ą  na dzierżawcę 

obowiaczek :
o )  Op ła t ę  należności  do g ru n t u  p r zy wi ąza nyc h ,  ar t .  

41 P . S .  wyszczególnionych,  wynoszących summę  zł .  1192  
gr; 25 ,  t udz i eż ' c i ężarów wieczys tych w myś l  art .  44  tegoż
prawo,  o i le te p ie rwszeństwo p r z ed  towarzys twem m a j ą ,
n i emnie j  ponoszeni a wsze lki ch  ciężarów s łuż by  p ub l i ­
cznej .  .

b) Złożeni e  gotowizną dla towarzys twa ca łkowi t ej  za­
l eg łośc i  z koszt ami  i p ro cen t ami  w i lości  z ł .  7448 gr.  6.

C ) P r zy j ęc i e  obowiązku dalszego wnoszenia  wyp ła t  
p r zez  ciąg dzier żawy towarzys twu n a l e ż n y c h ,  w dwóch
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pół rocznych rata cli ,  wynoszących na każdą ratę  summę 
po zł .  6249 gr.  18.

d ) Oddanie dóbr po wyjściu ko n t rak tu  dzierżawnego 
w takim stanie w j akim je  dzierżawca obejmuje.

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensj i  przez czas dzier­
żawy zajakiebąć nakłady gruntowe.

Warunki  te i inne każde.go czasu p rze jrzane być mogą 
w biórze dyrekcji  szczegółowej—  Wzywa prz<-lo dyrekcja 
szczegółowa chęć dzierżawienia ma jących,  do sthwienił  się 
w terminie powyższym licytacji.  —  W Płocku  dnia 30 
kwietnia 1830 r.  —  Prezes ,  C h e łm ick i. —  P i sa rz ,  B rzo ­
zow ski.-----------------------------------------
—  Do sprzedanja wieś Pomiatów w wojew. Kaliskiem po­
wiecie Wartskim pełożon?: —  mająca 100 « lok miary 
Magdeburskiej  rozległości;  w grunlach przeszło w ^ d r u ­
giej klassy, ze sprzę tem siana 160 fur parokonnych z łąk 
pola przerzynających,  lasem sosnowym'i  dębowym na, po ­
trzeby gospodarskie i mierną gorzelnią wystarczającyui,  z 
rabiidowaniami włośeiańśkiemi w dobrym stanie: z ogroda­
mi owocowym, Angielskim, kwiatkarnią,  trcjbhnuzcm i. t. d. 
i z domem mieszkalnym murowanym jak najgustowniej u- 
r ządzonym,  pod najdogodniejszemi Warunkami.  Adres oso­
by  w układ wchodzić mającej ,  nateraz w biórze informa- 
cyjnem a później podczas kontraktów ś. Jańskich w Ka­
liszu u Wgo mecenasa GIolz.

—  Roku 1830 dnia 4 czerwca o godzinie 10 z ran a na t a r ­
gu za żelazną bramą buda z desek zielon® - malowana n u ­
merem 1 oznaczona przez publiczną licytację za opłatą 
gotowizną więcej dającemu sprzedana zostanie. —  Woj. R u-  
( i  liski. ------------------

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u .

( D a ls z y  C ią g .)  
c) Fundusze duchowne i edukacyjne.

1) F undusze  duchow ne. —  Pod tym tytułem mieszczą 
się dwa oddzielne etatowe źródła funduszów duchowień­
stwa Polskiego. Te  k tóre  ska rb publiczny corocznie du­
chowieństwu wypłaca,  na  mocy etatów przez Waszą  C e ­
sa r s k o - K ró l ew sk ą  Mość zatwierdzonych,  i te k tóre  z do­
chodów iuslytułów suppressj i  uległych,  ściągane bywają;  
pierwsze wynosiły:

A ) F undusze , ska rb u  pu b liczn eg o  w 1824 roku 
1,493 ,422 z ł p . 14 g r . , w 1825 r. 1,523,992 z i ł .  14 g r . , 
■w 1826 r. 1 ,586,900 z ł ł .  7 gr . ,  w 1S27 r o k u . 1,616,390 

z ł ł .  23 g r . , w 182S r. 1,636,906 z ł ł .  17 gr.
Gdy zaś z lego źródła służącego na wydatki pozycjami 

etatowemi wskazane,  duchowieństwo czerpa bądź tćmcza- 
sowę uposażenie wyższych godności hierarchji  kościelnej 
bądź s tałą dotacją, bądź przemijający zasi łek,  bądź też 
pewny rodzaj wynagrodzenia rozmaitych instytutów, lub 
beneficjatów, t em samem fundusze o których tu mowa wię­
kszym lub mniejszym w miarę uznanej przez r ząd polrze- 
by ulegają zmianom,  jak to wykazują powyżej domieśzczo- 
ne summy.  Wszakże różnica w tym względzie,  w zeszłych 
latach doświadczona, wypływa powiększej  części z udziela- 
nej kompetencji  , w zamian inkainerowanych na skarb do- 
chodow duchownych,  i z uzupełnionej  dotacji tych benefl- 
cjatow, których za godnych podobnego zasi łku Wasza C e ­
sa rsko  - Królewska Mość uznać raczyłeś.

R . F u n d u sze  p o  in s ty tu ta c h  su p p ry m o w a n y c h .— D r u ­
giego rodzaju,  czyli etatem stippressyjuyrn objętych do­
chodów, wpływy tak zaległe jak bieżące, by ły  nas tępują­
ce: w 1824 roku 761,136 złp.  2 2 j  g r . , w-1825 r .  759,632 
z ł ł .  134 g r . , w 1826 r.  787,397 zł ł .  j  g r . , w 1827 
roku z ł ł .  792,190 184, W 1823 r .  752,812 z ł ł .  18 g r . ,  
wogóle 3 ,S53,170 z ł ł .  13 gr.

Pomimo wszelkich usiłowań,  kommissji  rządowej w y ­
z n a l i  i oświecenia,  doświadczane w latach upłynionych k lę ­
ski nieurodzaju,  niska cena produktów,  t rudność jej spie-'  
niężenia,  i wynikająca ztąd niezamoźnos'ć kontrybuentów,  
znacznego niedoboru stały się przyczyną,  tem więcej, że 
ściągane dawniejsze zaległości u t rudnia ły pobór  należyto- 
ści bieżącej.

Pięcio - letnie z tego funduszu wydatki  w miarę w p ł y ­
wu .uży te  zostały,  i tak.- 1) Na uposażenie duchowieństwa 
świeckiego w ilości z łp .  552,664 gr.  26.  2) Na pensje 
osobom zakonnym po supprimowanych klasztorach zł ł .  
974,411 gr.  17. 3) Na opłatę prowizji od kapi tałów zł ł .  
4201 gr.  28.  4) Na utrzymywanie gmachów poklasztor- 
nych z ł ł .  39,897 gr.  14. 5) Na szkoły dawniej  przez 
klnsztoi-y utrzymywane 106,767.  6 ) N 3 pensje dla u rzę ­
dników z ł ł .  330,133 gr.  20. 7) Na administ rację leśną 
z ł ł .  82,909.  gr.  8j .  8 ) Na pensje emerytalne dla s ług po- 
klasztornych z ł ł .  6403 gr.,  16. 9) Na amelioracje budo­
wli i pomiar dóbr z ł ł .  485,619  gr.  9. 10) Na opłatę po­
datków zł ł .  348,176 gr.  ł ó j .  1 l)  Na opłatę długów po- 
klasztornyćh z ł ł .  155,949 gr. 4. 12) Na remissje i nie­
dobory z ł ł .  282,824 gr. 12. 13) Na neolitów z ł ł .  6180 
gr.  15. 14) Na scminarja z ł ł .  260,135 gr.  6 . 15) Na re­
paracje kościołów zł ł .  18,201 gr. 8 . 16) Na s ięży niedo- 
ł ężnością dotkniętych z ł ł .  11,267. 17) Na extmordy narja 
z ł ł .  179,037 gr.  18 Ogół  złp.  3 ,811,784 gr.  20.

A pouś-eważ pozostałość funduszu suppressyjnego z r o ­
ku  1823 na rok 1824 składająca się, tak z gotowizny jako 
też i z awansów, wynosiła 297,318 zł .  25 gr . ,  a ogól p ię ­
cio - letnich wpływów 3,853,170 zł .  13 gr.; stau więc ogól­
ny przychodu by ł  4 ,150,489 ł , ł .  8 gr. , od której  to sum­
my odtrąciwszy ogół  wydatków 3,844,784 zł .  20 gr . ,  o k a ­
zuje się przewyżka 305,704 zł .  18 gr .

Do ważnych czynności podających sposobność stałego 
urządzenia dóbr po instytutach supprimowanych,  należy p o ­
miar  w roku jeszcze 1823 zupełnie dokończony.

Wyrachowana obszerność ziemi, '  na podstawie pomia­
ru uzupe łn iona , wykazała:  że dobra wzmiankowane,  obej­
mują powierzchni miary polskiej S357 włók,  16 mordów, 
53 prętów , 88 stóp. Grunta orne wynoszą 4241 włók,  
21 morgów,  33 prętów,  55 stóp; lasy zaś, włók 1726, mor­
gów 13,  prętów 251,  stóp 52; resztę zajmują ł ąk i  pastwi­
ska, ogrody,  zarosłe,  nieużytki  i kontrowersji .

Zdawszy sprawę z obrotów funduszów duchownych,  stó- 
sownęmi etatami objętych,  wypada dodać uwagę,  że wszel­
kie inne duchowieństwa Polskiego fundusze w dobrach,  
gruntach,  realnościach , procentach,  dziesięcinach,  czyn­
szach, i t. p. przez właściwych beneficjatów administ rowa­
ne,  nie ulegaią konlrol l i  rządowej,  co do dochodów i wy­
datków,  lecz j edynie tylko co do całości i bezpieczeństwa 
zostają pod opieką koinmissjP rządowej wyznań i oświece­
nia, która starając się ciągle o udokładni.enie dokonanych 
jeszcze w r.  1818 spisów we wszelkich zdarzeniach do ty ­
czących hypoleki ,  windykacji ,  sp ła t  i nowych lokacji, sa-
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ma sku t ec zn ą  w k aż d ym  r az ie  nies ie  i ns ty tu tom pomoc i

■ f  C * * Ż u n d u s te  p o p o in a A fk ie .  —  Do r zędu  funduszów 
duchownych,  p o d t y t u ł e m  oddz i e lnego  depozy tu  w kassach 
sk ł adanych ,  należą  fundusze  po - Poznański e ,  czyli tak 
zwane  realności  i k ap i t a ł y  ins tytutów Poznański ch ,  k tó r e  
linia graniczna pomiędzy Prus sami  a k ró l e s twem Polskiem 
w tutejszym pozostawi ła  k i a j u .

F u n d u s z e  r z eczone ,  ś l edzionę  ciągle od 1823 ro k u ,  
znacznie się podn io s ły ,  a us t anowiony od nich roczny do ­
chód z ł .  43,438  g r .  20 ,  aż do dalszego zarządu wpływa 
jako depozy t  do kassy ogólnej  supp re ssy jne j .

D .  D ł u g i  k a h a ln e .  —  Duchowieńs two Po l sk i e  po ­
siada nadto fundusze ,  k tó r e  w pr zysz łośc i  dopi ero  zrcal i- 
zownnemi  bydź  mogą,  a tak iemi  są d ług i  na dawnych k a ­
ba łach  lokowane,  t ak  w województwach po  - P ru s k i c h  jako 
i po - Galicyjskich.

Osta tnie  p r zez  r ząd Auslr jacki  zreal izowane,  i skarbowi  
król es twa Polskiego do zaspokojenia  p r zekazan e ,  j ako  c ię ­
ża r  tegoż ska rbu  zostają pod rozpoznan i em kommissj i  cen- 
-tralnej l ikwidacyjnej .  Pierwszych zaś real izacja p r zez  zni e­
sienie kaha łów  u t rud zon ą  została.

2)  F u n d u sze  e d u k a c y jn e .—  Eta t  f unduszów edukacy j ­
nych obe jmowa ł :  w ro ku  1824 z ip .  2 , 096,1 /0  g r  3,  w 
1825 r.  2 , 247 ,215  zł.  7 g r . , w 182(5 r .  2,2(32,674 zł .  25,  
gr .  w 1827 r .  2 , 2 45 ,04 0  z ł .  6 g r . , w 1828 r .  2 ,144,881
zł .  2  gr .

Op ł a ty  od uczniów wyłączni e  p rzeznaczone  na u t r z y ­
mywanie  kol l abora loró w , gabinetów i bibl jotek szkolnych
wynos i ł y:  w rok u  1824 z łp ,  175 ,061 ,  w 1825 r .  z ł .  173,307,  
w 1826 r .  z ł .  174 ,800,  w 1S27 r .  z ł .  16 2 , 336 ,  w 1828 r.  
zł .  163,289 .

3) L e g a ta .  —  W upłyn ionych  pięciu latach wszędzie 
można  by ło  widz ieć ,  szc?.ero chęci p r zyk ł ad an i a  się do 
dobra ogólnego.  J akoż na eele  re l igi jne i edukacy jne  po ­
czynione legata,  oprócz p rzekazanych  funduszów w g r u n ­
tach,  r e a l n oś c i ach , daninach,  i t .  d.  wynosi ł y w pięciu u- 
p łyn ionych  latach ogólny kap i t a ł  631 ,791  z ł .  14 gr.  
to jest:  dla instytutów edukacyjnych z ł .  252 ,000,  —  dla du.  
chowicństwa zł .  3 7 9 , 7 9 1  gr .  14; —  legata,  te p r z ez  rząd
p rzy j ę t e  i z a tw ie rdzone ,  o t r zyma ły  j uż  zabezpieczeuie  hy-  
po teczue ;  sp ł acone  zas tak zar ządzone zos t ały,  aby obda­
rowane instytuta ztąd wypływające  dochody,  jak na j r e gu ­
l arn i e j  pobier ać  mog ły .

4)  R e g u la c ja  h yp o tek .  —  Zabezpieczeni e hypoteczne  
rozc i ągnę ł a  kommiss ja  r ządowa wyznań i oświecenia  do 
wszystkich funduszów rel igi jnych i edukacyjnych ,  tak k r a ­
jowych , j ak i z agrani cznych,  opar tych na dobrach w k r ó ­
lestwie Do lsk i em po łożonych .  Czynność  ta,  postępując 
w miarę  regulacj i  hypo tek  w ca ły m k ra ju ,  na zasadzie 
p rawa  se jmowego z r o k u  1818 odbywanych ,  ukończyła  się 
r o k u  1825.  *

P rz y  sp ł acen iu  funduszów hypo tecznych ,  listami zasta- 
wnemi ,  i ns ty tuta  pub l i c zne  o t r zyma ły satysfakcję wielu 
kap i t a ł ów ,  takich n a w e t ,  k tó r e  dotychczas dla n i ed o k ł a ­
dności  początkowych spisów wcale wiadoincmi nie by ły .

Ogó ł  spł aconych  i w banku  złożonych funduszów in ­
stytutowych po koniec ro k u  1828,  b y ł  nas t ępujący:  w l i ­
s tach zastawnych z łp .  6 , 025 ,400 ,  w golowizuie zł .  195 ,926 
g r .  21-  R a z e m — 6,22 1 ,32 6  g r  2 1 -

II. JPydział spraiciedUwośći.
1) S ą d o w n ic tw o  cywilne..  —• ,IV sądach pokoju  zagodzo * 

no spr aw:  w 1824 roku  3002 ,  w 1825 r. 2507 ,  w 1826 r .  
2721,  w 1827 r .  2691 ,  w 1828 r.  2-566.

Odbyto  rad famil i jnych;  w 1821 roku  1990,  w l S 2 5 r .  
1901,  W 1826 r.  1 5 7 3 , ‘ w 1S27 r .  1436, w 1828 r.  1419.

W sprawach p r zed  sądownictwo cywilne wytoczonych 
wydały  wy rok ów:  a j  Wydzia ły  sporne  sądów p o k o j u :  w 
1824 rok u  15 ,020,  w 1825 r.  14,921,  w 1S26 r .  1 5 ,2 93 ,  
w 1827 r.  15 ,936,  w 1828 r .  15,683.  —  6) T r y b u n a ł y  
cywilne l e j  instancj i :  w 1824 roku  1 4 ,6 4 1 ,  w 1825 r, 14 ;2 l6 ,
W 1826 r .  13,-317, W 1827 r.  13 ,921,  w 1828 r .  13 ,347.  
c)  T r y b u n a ł  handlowy:  w - 182 4 , r .  3260,  w 1825 r .  2322 ,  
w J 8 2 6  r, 2 2 8 0 ,  w 1.827 r .  2567  , w 1828 r .  2469 .  —  
d j  Satd appel l acyjny;  w 1824 rok u  1922, '  w 1825 r .  1971,  
w 1826 r. 1909,  w 1827 r.  1897,  w 1828 r .  1637.— e) Sąd na j ­
wyższej  instancji w r. 1 §24 wydał  wyroków ostatecznych 200 ,  
decyzj i  r e k u r s  odrzucających 166; —  w roku  1825 wy ro ­
ków ostatecznych 171,  decyzj i  r e k u r s  odrzucających 180 ;  
w roku  1826 wyroków ostatecznych 185,  decyzj i  r e k u r s  od.  
r zucających 1 6 5 ;  w rok u  1827 wyroków ostatecznych 
220,  decyzj i  r e k u r s  odrzucaj ących 150 ;  w roku 1828 
wyroków ostatecznych 270,  decyzj i  r e k u r s  odrzucających
185.

Sp raw  konku r s owy ch  i l i kwidacyjnych,  z czasu r ządów 
P rusk i ego  i Aus t r j ack iego  pozostałych,  ukończono  15,  p o ­
zostało do ukończen ia  18.

2)  S ą d o w n ic tw o  k rym in a ln a  , p o l ic y jn o - p o p r a w c z e  i 
p o l ic y jn e .  —  a j  Wydzi a ły  sporne  sądów pokoju jako s ądy  
policji p ros t e j ,  u ł a twi ły  spraw policyjnych:  w 1824 r o k u  
19 ,209 ,  W 1825 r.  20 ,14 5 ,  w 1826 r .  2 0 ,7 5 8 ,  w 1827 r .  
20 ,55 7 ,  w 1828 r .  20 ,652 .  —  b) Sądy policji  pop rawcze j  
u ła twi ły  spraw:  w 1824 roku  12,89(1, w 1825 r. 14 ,138,  
w 1826'  r.  14 ,79 8 ,  W 1827 r.  14 ,063 ,  w 1828 r.  1 4 , 3 4 2 . —  
c) Sady k r y m in a l n e  wyda ły  wyroków:  w 1824  roku  2 6 80 ,  
W 1825 r .  2843 ,  w 1826 r .  2925 ,  w 1827 r .  2886,  w 1S28 
r.  2803 .  —  d )  Sąd appel l acyjny w zastępstwie sądu ka s-

^sacyjnego,  wyd-ał wyroków ostatecznych w sp rawach  poli­
cyjnych,  poprawczych i kryminalnych w 1821 roku  5 1 7 ,  w 
1825 r. 603 ,  w 1826 r.  515,  w 1827 r .  577 ,  w 1828 r .  
661.

Między p rze s t ęps twami  naj l iczniejszemi by ły  kradzi eże .
P róśb  o u ła skawien ie  przedst awionych ,  by ło  w ciągu 

powyższych lat pięc iu,  tak w iekopomnej  pamięci Naj jaśnie j ­
s zemu  cesarzowi i królowi ,  Alexandrowi  I,  j akol eż  i Wa­
szej Cesa rsko-Kró lewski e j  Mości,  2 9 ;  z tych 24  osób,  o* 
t r zy ma ł o  ka r  z łagodzenie .

P ró śb  zaś, k tór e  p rze łożone  zostały xięciu nnmies tni -  
! kowi k ró lewski emu ,  a później  radzie  adminis t racyjnej  k ró -  
: lestwa,  by ło  w ciągu up łyn ionych  lat pięciu 4169,  w sku t ek

których  olrzymrtlo z ł agodzeni e ,  lub z u p e łn e  darowanie ka -
■ ry  osób 1523.
1 Spraw karności  przeciwko u r z ęd n i ko m sądowym w o-  
' bowiązkach swoich wykracza jącym,  ukończono:  w 1824  r o ­

ku 57,  w 1S25 r. 53,  W 1826 r .  70, w 1827 r .  31 ,  w 1828 
r .  5 6 ; — pozostało zaś tego rodzaju spraw do ukończen i a46 .

Między pociągniętcmi  do odpowiedzialności ,  znajdowali  
5 się tylko niższych slojani urzędnicy.

( C ią g  d a l s z y  nasląpd .  )
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Wiartonns&i W arszaw skie.
  p n}., wczorajszego o godzinie  3 z po łudn i a  N.  Pani  wy­
j echa ł a  do Fiszbach w Sz l ązku .  N.  Pan opuśc i ł  t akże  dnia  
dzis ie j szego o godzinie  2  rano stolicę tutejszy na dni  k i l ka ­
na śc i e ,  udając się do po ł ud n i owy ch  prowincj i  cesarstwa.
  Dochód z p ięciogroszówek od rozma i tych  w idowisk  w
Wars zaw ie ,  p rzeznaczony  do podz i a łu  międ zy  szpi ta l e  
War sz aw sk i e ,  u cz yn i ł  w r .  z. 18,307 z ł .
  J edno  z p i sm tu te j szych  donosi :  że w Sa nd om ie r sk i e m
je s t  zwyczaj  u l udu  p ro s t eg o ,  noszen i a  p ie r ś c i en i  m o s i ę ­
żnych  z nap i s em imien i a  i czasu boha t e r sk i e j  śm ie r c i  xię-  
cia Józefa Ponia towskiego .
—  Dn ia  16 b. m .  w s t a rożytne j  ka t e d rz e  C he łm sk i e j ,  od­
b y ł  się ob r zęd  konsek ra c j i  J W .  J'X. F i l ipa  Sz u inbo r sk i e -  
go na b i skpa  Ch e ł m sk i e g o .
  P a n n a  Sontag p r z y b y ł a  tu d n i a  27 b. m .  a pozaonegda j
dawała  p ie rwszy  swój k on ce r t ,  k t ó ry  NN.  państwo o b e ­
cności ą swoją zaszczycić raczyli ,  bi lety j uz  wcześnie j  roz- 
kup io no ,  kas sa  więc tea t ra lna  wcale o twierana nie była .  
P r z y z n a j ą  wszyscy,  ze śpiew je j  j es t  zachwycający i s ł uszn ie  
w całej  uwielbi any.  Eu ro p i e .  Oklaski  b r zm ia ł y  bezp r ze -  
s t ann i e ;  p r z yw o ła no  śp iewaczkę  i powtórzono  je j eduozgo -  
dn i e  i z z apa ł em.  S łuchacz y  by ło  1530.  —  Dnia  1 c z e r ­
wca dawała  panna Son tag  d rug i  konc e r t ,  wczoraj  t rzec i ,  
a w niedzi elę  da czwar ty.  Wszyscy oddają  z a s łużoną  cześć 
je j  talentowi i p r zyzna j ą  ze chwalić ją t y lko  można .
  Pozaonegdaj  m ia ła ]  panna Son tag  zaszczyt  śpiewania
n a  pokojach N.  Pana ,  za co uda rowana  została p i ę k ny m 
f e r m o a r em  ozdobionym . d j amen tami  i t u rk usa mi .  Pan  
W oe r l i e e r  i panna  Belwil le równie  okazywali  tamże dowody 
swojego t a l en tu :p ie rws?y  o t r zy m a ł  kosz towny p i e r ś c i eń  b r y ­
l antowy,  a d ruga f e rmoa r ,
—  Dnia  onegdajszego b y ł  bal  w zam ku ;  znajdowal i  się 
na n im  cz łonkowie  obudwu izb;  p ierwsi  u rzędni cy  i w ie ­
le znakomi tych  osób.
  Odezwę pana A. Sterna,  cz łonka  Tow.  k r .  W .  p r z .  n a ­
u k ,  do x.  Ghiar iniego;  odebra l iśmy i umieśc imy ju t ro .

( N a d e s ł a n a ) . —  W  przeci ągu  6ciu dni odeszło w m o ­
j e j  oborze, p i ę knych  cieląt  r as sy  szwajcarskiej  p ięć .  S ł a ­
bość  tak p r ędk o  zabijająca,  od 4 do 6 godzin  t rwaj ąca ,  tern 
więcej  zwróci ła  moją na siebie uwagę,  gdy mimo  na jbacz­
n ie j s zego  uważania biegu s łabości  i na js tarannie jszego e-  
żen te rowan ia  odesz łych  sz tuk,  "ani p r z ycz yny  ani rodzaju 
cho roby ,  arfi nawet  widocznej  p rzyczyny  śmierci  dotąd do- 
s t r zedz  nie mog łem.  P ie rwsza  była  j a ł ówka  dziewięcio-  
t ygodniowa,  od dwóch t ygodni  od k rowy  odł ączona.  Zra-  
na  j a d ł a  siano,  p i ł a  b r ahę ,  później  ż u jk ę  żuła ,  s ł owem zu ­
p e ł n i e  zdrową by ł a .  Oko ło  dzies iątej  godzinie  p r zed  p o ­
ł u d n i e m  dos t rzeżono  iż p rzy  lewej  spodniej  szczęce z a ­
czyna  puchnąć .  Puchl ina ta t ak  twarda  jak k a m i e ń  tak 
s z y b k o  się s z e r zy ł a ,  iż n i epodobna by ło  dostać sic do ż y ­
ł y  dla puszczenia  k rw i .  Śl i ni ł a  się | cor az  ba rdz i e j ,  dech 
coraz  bardz i e j  u t r ud zo n ym  i herczącyin się s t awa ł  i w p i ę ­
c iu godzinach już odesz ła .  O b ło ż en i e  g łowy gl iną z o- 
c t em  nic nie pomog ło .  Z p rzer żn i ęc i a  tego miejsca o p u ­
ch ł eg o ,  cokolwiek p ły n u  czystego j a k  woda w y p ły n ę ł o .  
P r z e z  te ki lka godzin ani na j ę zyku  ani w ca łym pysku nie 
d os t r z eg ł e m  żadnego zapalenia l ub  k ro s t  jakich.  W r o z ­
tworzone j  g łowie zna l az ł em mózg zd rowy,  nawet  ży ły  w 
n im  n i ep r zep e łn io ne .  Cała  szyja ,  g rd y k a  i  k a n a ł  o d ­

dechowy zd aw a ł y  się zdrowe,  nawet  mie j sce  opuchnię t e  
było  raczej  wodniste blade,  niżeli  zapalone .  Następnego 
dnia  d ruga j a ł ówka  od tygodnia j uż  odsądzoną z r ana  j a d ł -  
szy i piwszy b rahę ,  z aczę ł a  się p r zed  p o łu d n i e m  ślinić.  
J ęzyk  i p y s k  ca ły  by ły  czyste i zd rowe.  W  ten  m om en t  
puszczono je j  p r z e s z ł o  k w a te r k ę  k rw i  z robiono p r z ez  wo­
lę z a wlokę ,  u l ewano jej wodę z s a l e t r ą ,  nic to wszys tko  - 
wszakże  nie pomog ło :  w 6ciu godz inach odesz ł a  w t a k i s a m  
sposób jak p ie rwsza  z tą t ylko różn i cą ,  że opuchl ina n ie  
okazał a się tak znaczna i nie na boku ale w s a m ym  ś r odk u  
przy g rdyce .  Wyciągając j ą  do exen t e rowan ia  uważano 
że jej nieco wodnis t ego p ł y n u  z lewego ucha ivyciekl 'o,  X 
resztą  na mózgu ,  ko ło  g rd yk i ,  w kanale  oddechowym i w 
ogólności  w otaczających g łowę  częściach n i c  zapalnego 
nie znaleziono,  p rócz  nieco p ły n u  wodnis tego p rzy  g rdyce .
P  łuca,  serce  i wszystkie  wnęt rzności  w obu  j a ł ó wk ac h  b y ł y  
zup e łn i e  zd rowe.  Zastanowiwszy się nad letni  dwoma  w y ­
padkami ,  zdawało  mi s i ę ,  ze  może  gadzina  j aka ś  je uką ­
si ła;  w tej myśli  p r ze n i o s ł em  wszystk i e  cielęta do innej  
obszerne j  s tajenki  j ak  najczyściej  wyporządzonej  i świeżą  
s ł om ą  dob rze  wys ł ane j .  Gdy- mimo to j ed na k  t rzecia po ­
dobnym sposobem zachorowała  i puszczen ie  k rwi  i z rob io ­
na zawłoka uratować j ą  n i e  z d o ł a ł y ,  i że  i b ieg  s łabości  i 
wypadek  sekcj i  też same  się! okaza ły ,  k a z a ł e m  wszystkim 
pozos t a łym sz tuk om po dob re j  kwater ce  krwi  upuścfć,  za- 
w łoki  pozaciągać i salet rę  z solą do napo ju  mięszać .  Po  
tein u r zą dz en iu  dz ień j e de n  spoko jn ie  nt i i .ął .  Wczora j  zaś 
j edn a  sz tuka ,  dziś d ruga ,  znowu  odesz ły  i w obu s z tukach  
sk ąp ą  ł y ż k ę  p ł y n u  wodnis t ego w koło  g rd y k i  zna lez io -  - 
no.  P ie rwsze  cz t e ry  wypadki  p ad ł y  na sztuki  od t ygo­
dnia do dwóch  od cycka od łączone,  dzisiejsza zaś ostatnia 
4 tygodńiowa  j a ł ówk a  s amym cycki em dotąd ży ł a .

P i e rws zy  mój wniosek,  j akoby  choroba z ukąszeni a  j a ­
dowitego pochodzi ł a ,  zdaje się tym samym mylny ,  że s ł a ­
bość zawsze w j edne j  i tej s amej  części ,  to jes t  ko ło  g r d y ­
ki okazywa ła  się i że  p r zen i e s i en i e  do innej  s tajenki  nic 
nie po mog ło .  —  P r z y s z ł o  mi po l em na myśl ,  czy ,  p o n i e ­
waż chorobi e tej odsądzone  tylko od cycka cielęta podpa-  
dają,  p r zy czy ny  w po ka r m ie  im dawanym szukać  n ie  n a ­
leży; ale t emże  s amem s i anem jagni ę ta  da leko  od cieląt  
de l ikatniejsze,  doskonal e u t r z ymu ją  się i ostatnia  sz tuka  
wcale żadnego p rócz cycka pok a rm u  nie używ a ła ,  przeto 
i ten mój d o m y s ł  oka za ł  się bezza sadnym.  By ł  moment  
w k tó rym ro z um ia ł e m  że to może rodzaj  k ru py ;  a l e ż - t r u ­
dno p rzypuśc i ć  tak gwał towną k r u p ę  żeby ws 4  do 6 go ­
dzin udus i ł a .  Wreszc ie  nie zna l az ł em ani ś ladu w ka ­
nale oddechowym formującej  się w czasie tej słabości  b łon-  
ki ,  k tór a w końcu zatykając go, staje się przyczyną,  śmierc i .

Wszys tko  do k ł ad n i e  zważywszy,  mn ie mam ,  iż choroba 
ta sku t k i em jes t  p r ze sz łoroczne j  n iezdrowej  paszy i że c ie­
lęta te z z a rodk i em choroby j u ż  się r odzi ł y .  T e n  mój 
wniosek zdaje się być  popa r tym p rz e s z ł o r oc z ne m doświad ­
czeni em mo jem j ak i e  może n ie  od rzeczy będzie  tutaj  op i­
sać. —  W czasie gdy zesz ł ego roku  okólniki  szanownego i 
t roskl iwie o dob ro  sobie  powie rzonego  obwodu s t a r a j ące ­
go się naszego komm is s a r za  obwodu Bialskiego ciągle o 
sze rzące j  się zarazie na b y d ł o  rogat e donos i ł y  i ś r o dk i  za ­
pobiegające i r a t ujące  g łos i ły ,  włości anin tutejszy daje  znać 
że wó ł  mu roboczy zachorował .  P r ze r ażo ny  tą wiadomo­
ścią,  b i egnę  tain czeni  p r ę d z e j ,  zastaję wołu  mocno p ien i ą ­
cego i rzucaj ącego się , ł e b  spuchni ę ty  ,  puchl ina twarda

j ak
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ł a k  kamień ,  dech wielce u t r ud zo ny ,  h e r cz ą ty .  Upuszczam 
m „ garniec k rw i ,  lecz mimo tego w k i l ku  godzinach wól 
zdycha.  Z przerznigt ej  puchl iny wy p ł yn ę ł a  woda Żółta­
wa wewnąt rz  cały pysk ,  grdy ka, by ły  mocno zapalone ,  na- 
we t  rnózg bliski znaleziono zapalenia.  T rzec i ego  (lina od ­
chodzi  w° drugi  ej wioseczce wół  roboczy mimo danego r a ­
t u nk u .  Słabość  zu p e ł n i e  taż sama co i pierwszego i wy­
padek '  sekcj i  t enże  sam. Wtenczas nie czekając d łuże j  
kaza ł em wszys tkie  woły robocze  w oborach z a t r z y m a ć ,  
wszystkim obficie krwi  upuścić,  zawłoki  przez wołg poza- 
c iągać i t r ochę pr zeg łodz ić .  Za napój  dawano nieco p o ­
soloną brahg.  Pomimo  wszystkiego tego odeszły jeszcze 
5 sz tuk i wszystkie 5 w czasie choroby jednos ta jne o ka ­
zywa ły  syinptomata i p r zy  wszystkich sekcjach tenże  sam
rezul t a t  znaleziono.

W ca ły m  folwarku 300 sztuk p r z e s z ło  byd ła  rogatego 
znajdowało się różnej  płci  i r óżnego wieku ,  d la  czegóż 
choroba  ta tylko woły rdbocze napada ł a?  U Żadnego go­
spoda rza  nic odeszło więcej nad j ed ną  sz tukę.  Również  
c iekawe pos t rzeżeni e:  że j eden z odesz łych  5 wołów by ł  
i bardzo stary i n iezmierni e  chudy,  t rzy sztuki  by ły  ś r e ­
dniego w ieku ' i  t us zy,  a j eden  wó ł  m łod y  i t ł us ty.  Cho.  
robą; ta ustała,  gdy zawłoki  dobrze  j ą t r zyć  się poczę ły .  
J ą t r z ą  się już dobrać  za w ło k i  cieląt,  c iekawa r zecz  co da ­
lej  -będzie.  4'

Bardzo  by łoby  mi  p r zy j emne rn ,  a dla dobra ogolnego 
po ży t ecznem,  gdyby k tóry ze znawców r aczy ł  opis powyż ­
szy  wziąść pod  śc i s łą  uwagę i zdanie  swoje w lej mierze
og łos i ł .  .

T ak i e  obwieszczeni a oswoi łyby czytającą klasąę na wsi 
z p r ak tyczną  wcl e ryna r j ą  tak nieodzownie  z iemianom p o ­
t r z e b n ą  i nie mało p r zyczyn i ł ob y  się do pomyślności  cho­
wu owiec,  byd ł a  i koni  w k r a ju .  T u  zataić nie mogę oba­
wy,  żeby zupe łn i e  pławie zan i edbany  chów rogatego bydł a ,  
w skutku  aż nazbyt  wysi lonego chowu owiec,  w p r z ys z ło ­
ści zgubnego  na ro ln i c two . nia okaza ł  wp ływu;  j uż  to że 
b yd ł a  gatunek coraz bardziej  drobni e j e  i do .p r a cy  coraz 
n i czda tn i e j s zym się s t a j e ,  już to że n iedos tatek onego t e ­
r az  się j uż  czuć daje , już też nakon iec ,  że i sam prawie 
nawóz owczy nie wszystkim g run tom sprzyja  a tern s amem 
nr produkcj i  coraz  większą okaże różni cę .  —  Pisano dnia
1S maja 1S30.  —  J.  G.  Obywatel w obwodzie B ia ls k im  
za m ieszka ły -

' F R A N C J A .  —  Z  P aryża  d.  22  ma)a.  —  Niektór e dz ien ­
n ik i  z apewn ia j ą ,  że pan P ey ro nn e t  wstępując napowrót  do 
min i s t e r j u m,  żąda ł  koniecznie zmiany minis t ra  wojny,  k to ­
ry  to u r zą d  ma być oddany j ene r a łowi  Contard.  —  W y r a ­
chowano,  że obecnie zna jduj e  się we Franc j i  5S t y tu l ar ­
nych minis trów s tanu.  —  Wielu deputowanychj s t r onnic twa 
l i b e r a l n eg o , a między tymi pp .  Roycr -Co l l a rd  , G e r a r d ,  
Dupin ,  Kaz imier z  P e r r i e r ,  B. Cons tan t  i Bignon,  o świad ­
czyl i ,  iż unikając rozdwojeni a  głosów między dobrze  my .  
ślącymi wyborcami ,  tylko w tych okręgach,  podadzą  się t e ­
rać  na kandydatów,  w k tó rych  1827 roku ,  ob ranymi  zo­
stali.  Dzi enn ik i  p r ze p e ł n io n e  są odezwami i i n s t ruk c j a ­
mi do wyborców,  jak sobie w teraźniejszej  epoce pos t ępo ­
wać mają , ażeby większości  pewnymi  być mogli .
—  Z Tutonu  donoszą ,  ze z r ozkazu j ene r a ł a  Bo u rm on t  r o z ­
rzucono  na wybrzeżach Afryki  mnós two  odezw do k r a j o ­
wców w j ę zy ku  a rabskim d r u k o w a n y c h ,  W k tó r ych  wzy ­

wa t ychże ,  aby się spokojnie  zachowali ,  a za to  zaręcza ini 
z u pe łn e  bezpieczeńs two ich osób i ich majątków.  Odezwa 
ta miała zrobić n i ema łe  wrażenie  na wielu naczelnikach 
pokoleń Arabski ch ,  k tó rym s p r zy k r zy ło  się j u z  de spotyczne  
j a r zmo  deja A lg i e r s k i eg o .—  Odebrane  ostatnią pocztą  listy 
z Włoch,  odwo łu ją  wiadomość o śmie r c i  matki  Nap o l e ona ;  
p r zyna jmniej  była  jes zcze d.  8 maja p rzy  życiu.  Dnia 
wczorajszego p r z yb y ł  tu hrabia  M'atuszewicz cc sa r sko - lo s -  
syjski  jioseł  do dworu angie l ski ego,  w p r ze j ezdz ie  swoim 
do Londynu.  —  T u te j s z y  sąd  policji  pop rawcze j ,  skaza ł  
pana  Madrol le,  au tor a  zn anych  pamiętników do rady k r ó ­
lewskiej ,  na l ddniowe  uwięzienie ,  na zap łacenie  150 frait- 
ków kary  i na ponoszeni e kosztów sądowych.  —  Wczoraj; 
odby ł a  się licytacja publ iczna na ' p r ze dąż  własności  d z i e n ­
n ika  L e  Ora pa aa  B lanc ;  przybi ło  ją wydawcy dz i enn ika  
Conseroaleur dc la. I ie s ta u r a t io n r panu Benoit  za su m mę  
1S,050 f r anków.  Zdaje  się,  żenowouaby  wca będzie  odtąd o-  
badwa wydawać d z i e n n i k i . —1 Podpalania w N oririandji nie-  
tylko nie u s t a ją ,  ale powiększają się coraz więcej .  Do tąd  
nie natraf iono na ślady sprawców tej. okropne j  zbrodn i .
—  J e n e r a ł  Bourmont , nacze lny  dowódzca  wyprawy ,ma p e ł n o ­
mocnictwo król ewskie ,  posuwania na wszeucic -stonki- w 
wojsku,  k tó r e m u  dowodzi ,  w miarę,  jak tego uzna po tr zebę ,  
a dop ie ro  później  przedst awiać  je po d  za tw ie rdzen ie  k i o -  
lewskie .

H ISZ PA N  JA.  —  z Bilbao') cl. 13 m a ja .  —  Wiądomósf r
o ściąganiu wojska do Burgos ,  i\o.  p rzeznaczeni  u tego/, do 
znies ienia p r zywil e jów  ( fueros ) prowincj i  t ut e j s ze j ,  s p r a ­
wiła nadzwyczajnie  wielkie r oz j ą t r zen i e , k t o r c  snadn i e  
do ważnych zajść stać się może powodem.  P e w n e  s t r o n n i ­
ctwo rozgłasza,  że ściąganie 30tys iącznego wojska nie dz i e­
je się w domniemanym celu,  sile dta tego,  iżby w razie nio-  
pomyś lnego wypadku  nowych  wyborów we t r a n ć j r ,  mo­
gło pośpieszyć p r zez  Iłidassoa w pomoc rządowi  f r aneużk ie -  
mu.  Ze  ta wieść vv’ niczem nie zas ługuje  na wiarę ,  niówib 
nie potrzeba:  zwłaszcza ,  iż zbierający się. ko rpus  y- nic wię­
cej. j ak  lOtysięcy wynosić będzie .
—  Z  M a d r y tu , d.  11 m aju .  —  Zbier a  się tu 15 ty się-’ 
czne  wojsko,  k tór e  do Biskai ma byc pp s ł ane .  N ie k tó r z y  
sądzą,  że j e s t  p r zeznaczone do Po r tugi i j i ,  w celu w sp i e ­
rania  tom sprawy D.  M u j i ,  co p rzec i eż  nie zdaj.e się być 
do p rawdy podobnem.  Już  kilka jlułl iow milicji p rowinc jo ­
nalnych dostało rozkaz być w pogotowiu na każde  zawo­
ł an ie :  jest to wojsko dobrze  ub rane  i r egul a rn i e  p ł a tne .  
Pozawczora j  ściągnięto na za łogę  do stolicy 1) p u ł k  ])ie- 
chnty zwany Scivoya, z t rzech sk ł adaj ący  się batal jonów. 
Mówią,  że zastąpi część.gwardji* k ró l ez  skiej ,  k tór a d o B u r - -  
gos wysłana będzie .

PO RTU GA LIA .  — : P o d łu g  osta tnich donies ień  odebranych '  
z Lisbony , k tó r e  s ą  daty  d.  1 m a j a ,  D.  Migue l  wy jechał  
d.  3 0  kwietn i a do Z a m o r a , gdzie przez  dni  -7 bawić za­
m y ś l a . —  Od d. 28 kwietni a  rozrzucono w stol icy mnozltvo 
odezw Tejencj i  Te rce j r sk i e j  , wzywającej  Por tugal czyków 
do powstania.  Rząd dowiedziawszy się,  że najwięcej  cSciii- 
p la rzy  pomiędzy  żo łn i e r zy  rozdano,  kózalł przedsięWziąść 
w koszarach rewizję  i a resztować t ych wszystk i ch ,  p rzy  kto* 
ryći iby rzeczoną  odezwę zna l ez iono ; że j e d n a k  pokazało- 
się zbyt  wiele w i n n y c h ,  skończy ło  się na daniu p ro s t e j  
t ylko nagany.
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WIADOMOŚCI NAUKOW E.
O rom antycznośc i  w astronom.fi, z powodu, sp o d z ie w a n e j  

kom ety  w 1 8 3 2  roku•
( Na de s ła ne . )

W P a n ,  p a r ne  r e d a k t o r z e  G a z e t y  P o l s k i e j ,  n i e  m a ł ą  c z y ­
ni sz  p r z y s ł u g i  p u b l i c z n o ś c i ,  z bi j a ją c  z t o r u  g ó r n i e  l a t a j ą ­
c y ch  w c/ .czośei  n a s z y c h  p i s a r z ó w .  Z  p r a w d z i w ć m  u k o n ­
t e n t o w a n i e m  c z y t a ł e m  w j e g o  p i ś m i e  n i e  j e d e n  a r t y k u ł  t e ­
m u  p o ś w i ę c o n y ;  a le  dwa  s z c z e g ó l n i e j  s k ł o n i ł y  m n i e  do  u- 
dzżc lcnia  W P a n u  n i e k t ó r y c h  u w a g  z g o d n y c h  z u p e ł n i e  w d u ­
c h e m  j e g o  p i s m a .

W  N r .  48 w y c z y t a ł e m  o f e n o m e n a c h  na  n i e b i e ,  k t ó r e  m a ­
j ą  b yć  w i d z i a n e  w k i l k u  l ec i e c h  p r z y s z ł y c h ,  w N r z e  -zaś 
1 2 5  o z d a n i a c h  a s t r o n o m ó w  p r z e c i w  wi e l oś c i  świa tów.  
Wic nie  m a m  do p o w i e d z e n i a  p r z ec i w o b u d w o m  t y m  a r t y k u -  
łoawr  c h y b a  co do d w ó c h  w y r a z ó w  a s t r o n o m i c z n y c h  u ż y t y c h  
w p i e r w s z y m  z n i c h ,  w c z e m  W P a n a  n a j l e p i e j  m o ż e  o b j a ­
śn i ć  p i s m o  J a n a  Ś n i a d e c k i e g o  w T .  I I  na  str. .  3 0 6  d z i e ł  
j ego .  P r a w d ę  m ó w i s z  W P a n  p a n i e  r e d a k t o r z e ,  ż e  a s t r o n o -  
m j a  wc al e  nie  ma  na c e l u  osuszać ł e z  boleści  rv gasnącem  
oku', jej  p r z e z n a c z e n i e  d a l e k o  j e s t  g o d n i e j s z e .  Ale  cóż  m a ­
m y  p o c z ą ć  z N i e m c a m i ,  k t ó r z y  k a ż d e  Ś w i a t e ł k o  n a j p r a c o -  
wi c ić j  o d k r y t e  p r z e z  lutjzi  u c z o n y c h ,  u s i ł u j ą  zaws ze  c h m u ­
r a m i  swo je j  imSgra-uśjfcjSąkryć ? Za p a r ę  l at  s p o d z i e w a m y  
s i ę  w id z i e ć  k o m e t ę  od  d a Wi r a - z a p o w i e d z i a n ą  ; j e s t t o  osob l i  
w oś ć ,  r z e c z  c i e k a w a ,  ale ty l ko  dla t ego  ze  s i ę  d o w i e m y  czy 
' n ie  m y l ą  a s t r o n o m ó w  r a c h u b y ;  i Więcej  też  nic w leni  nie 
m a s z  oso bl iwe go .  K a ż d y  wie  co to k o m e t a ,  k r ą ż e k  b l a ­
do  ś w i e c ą c y  na  n i e b i e  z o g o n e m :  czy  j e s t  czy  jćj  n i e  m as z  
w s z y s t k o  n a m  j ed n o .  W s z a k ż e  p r z e s ą d y  g m i n n e  n i e  w i e ­
dz ieć  j a k i e  w p ł y w y  p r z y p i s y w a ł y  k o m e t o m .  W w i e k u  p r z e ­
s z ł y m  F r a n c u z i  o t r z ą s n ę l i  E u r o p ę  z tych  b a śn i ,  a le  N i e m ­
c y  z na l ez l i  wybi eg ;  j a k i  z a p y t s a z  W P a n ?  Ot o użyl i  s a m ej  
a s t r o n o i n j i  na w p o j e n i e  w u m y s ł y  n i e ś w i a d o m y c h  l u d z i  o b a ­
w y  z n is z c z e n i a  n asz ej  z i emi .  I c h  o p i n j e  f a n t a s t y c z n e  w s z ę ­
dz ie  s i ę  r o z e s z ł y ,  a o so bl i wi e  we F r a n c j i  i Angl j i  ; J r z e b a  
b y ł o  aż  d z i e ł  o d d z i e l n y c h  n a  o k a z a n i e  ich n i k c z e r n n o ś c i .  
K o m e t a  w 1 8 3 2  r o k u  w a ż n ą  t a m  g r a ł a  r o l ę .  M a m  p r z e d  
s o b ą  r o c z n i k i  a k a d e m j i  u m i e j ę t n o ś c i  p a r y s k i e j ,  m a m  p a r ę  
i n n y c h  d z i e ł  w o s t a t n i c h  k i l k u  l ec i ec h  o g ł o s z o n y c h  we F r a n ­
cji  ; co z n i ch  w y c i ą g n ą ł e m  na  o k a z a n i e ,  ze  r o i n a i i t y c z n o ś ć  
w  a s t r o no i n j i  g o r sz a  j e s t  n a d  n a j g r u b s z ą  n i e w i a d o m o s ć ,  to 
W P a n u  u d z i e l a m .

N a  p o s i e d z e n i u  a k a d e m j i  u m i e j ę t n o ś c i  d.  12 maja  1 8 2 8 ,  
c z y t a n o  l ist  j a k i e g o ś  p a n a  G .  , w k t ó r y m  u p r a s z a ł  a b y  li ­
c z o n e  t o w a r z y s t w o  o b j a ś n i ł o  p u b l i c z n o ś ć  o k o m e c i e  I S 3 2 ,  
a to w ce l u i ż b y  7. p u s t y c h  g ł ó w  wy b ić  o b a w ę  j a k ą  z w y k l e  
p r z y w i ę z u j e  g m i n  c i e m n y  do p o J o b n y c h  z j a w i s k .  A k a d e -  
m j a  n i e  d a ł a  na  to ż a d n e j  o d p o w i e d z i ,  i s p r a w i e d l i w i e ,  bo 
w  d z i s i e j s z y m  w i e k u  c h y b a  w N i e m c z e c h  m o g ą  p i s a r z e  u- 
t r z y i n y w a ć  p u b l i c z n o ś ć  w b ł ę d a c h ,  p r z e s ą d a c h  i s t r a c h u  
n a ba wi a ć  s ł a b e  u m y s ł y .

K o m e t a  k t ó r ą  może  b ę d z i e m y  wi dz ie l i  w 1 8 3 2  r .  n a j ­
d o s k o n a l e j  z o s t a ł a  o h r a c b o w a n a  p r z e z  p a n a  D a m o i s e a u ;  c o ­
k o l w i e k  N i e m c y  m o g ą  wi ed zi eć  w lej  m i e r z e ,  nie  z i n n e g o  
ź r ó d ł a  p o c h o d z i ;  a j e d n a k  r e z u l l a l a  o k a z a n e  p r z e z  u c z o ­
n e g o  F r a n c u z a  n i e t y i k o  n i e  m a j ą  w s o b i e  nic  z a s t r a s z a j ą c e ­
g o ,  a le  z a p e w n i  j ą  o n i e p o d o b i e ń s t w i e  ż a d n e g o  p r z y p a d k u .

K o m e t a ,  o k t ó r e j  m o w a ,  w n a j m n i e j s z e j  sw oj e j  o d l e g ł o ś c i  o d  
z i e m i , b ę d z i e  p r z e s z ł o  oS,OOD,0O.J mi l  p o l s k i c h  o ś m i o s t a j o -  
w ye h o d d a l on a .  G d y b y  s ię  p r z y b l i ż y ł a  do nas n a w e t  o ty s ią c  
r a z y  wi ęce j  i l ak n i e  m i e l i b y ś m y  p r z y c z y n y  ż a d n y c h  z ł y c h  
ob awi ać  s i ę  s k u t k o w .  W r. 1 770 k o m e t a  j e d n a  b y ł a  od nas  t y l k o  
o 2 7 5 , 0 6 0  mil  p o l s k i ch , to  j e s t  p r a w i e  dz ie wi ęć  r azy  bl iże j  jak. 
x i ę z y c ,  a j e d n a k  ż y j e m y  j a k  żyl i  ci c o  j ą  widz ie l i .  L a l a n d e  
w y r a c h o w a ł ,  że  a ż e b y  k o m e t a  m o g ł a  j ak i  s z k o d l i w y  w p ł y w  
w y w r z e ć  m  z i e m ię  , p o w i n n a  b yć  n a j m n i e j  o 6 5 0 0  m i l  p o l ­
s k ic h  od  n i e j .  G d z i e  p r z y s z ł o  6 5 0 0  do  S , 0 0 0 , 0 0 0  m i l !  
Ni e ch  więc r o m a n t y c y  b ę d ą  z u p e ł n i e  s p o k o j n i .

W i e d z i e ć  p r ó c z  tego p o t r z e b a ,  że  dz is ie j s i  a s t r o n o m o w i e  
d a l e k o  l ep i e j  z n a j ą  n a t u r ę  k o m e t ,  n i ż  u cz en i  wi e k u  p r z e ­
s z ł e g o .  D z i ś  k o m e t y  są  wcale  o b o j ę t n e i n  z j a w i s k i e m .  W  
m i a r ę  i m l u d z i e  więcej  w i e r z ą  z d r o w e m u  r o z s ą d k o w i ,  t e i n 
p r z e s ą d y  i w s z e l k i e  i n n e  p ł o d y  b u j n e j  i tnag i nac j i ,  t r a c ą  wi a ­
rę  i s t a ją  się  c e l e m  p o ś m i e w i s k a .  T r z y  wi e k i  t e m u  n a s a d ,  
p l a n e t y  j e s z c z e  więce j  n a b a w i a ł y  s t r a c h u  n a w e t  u c z o n y c h  
l ud z i ,  a p r z e c i e  p i  t r z c i n y  na n i e  t e r a z ,  j a k  n a j s p o k o j n i e j ,  i nie 
b y ł o  p r z y k ł a d u  ż e b y  s ię  kto na nre u s k a r ż a ł ;  o w s z e m  b l as k  
k o l o r o w y  W e  n e ry 1 u b Jo  w i sza,  p o d  o ba s ię  na we t s m ę t n y  in r o ­
m a n t y k o m . T o ż  się d z i a ł o  i z Z a ć m i e n i a m i ' s ł o ń c a  l ub  x i ę ż y c a ,  
a  p r z e c i e  dz i ś  k a ż d y  n a j o b o j ę t u i ć j  czyta  z n p o w i e d z e n i a  ich w 
k a l e n d a r z u  g o s p o d a r s k i m .  Co sio t ycz y k o m e t ,  n a w e t  
o 63 0. )  inil nie  Ilia się  ich c z e g o  o b a w i ać ,  p o d ł u g  n a j ś w i eż ­
s z yc h  o b se r w ac j i  a s t r o m i o z n y c h .  J e s z c z e  za c za s ów L a l a u -  
da  m n i e m a n o ,  że  k o m e t y  są  c i a ł a m i  z s i a d ł e m i  j a k  na s za  
ż. iemia; p r z e c i w n i e  dz iś  w ia d o m o ,  że  to j e s t  coś n i e z m i e r ­
n ie  l e k k i e g o ,  i p r z e z r o c z y s t e g o  t a k ż e  ł a t w o  m o ż n a  w id z i e ć  
p r z e z  nie g w i a z d y  p i e r w s z e g o  i d r u g i e g o  r z ę d u .  W i ę c  to 
coś l e k k i e g o  j a k  d y m e k  l ub s ł a b y  p ł o m y k ;  d a l e j ,  i o t e i n 
nie  t r z e b a  z a p o m n i e ć ,  że  g d y b y  n a w e t  k t ó r a  k o m e t a  ino-  

I g ł a  z b l i ż e n i e m  s ię  s w o j e m  do  z i e m i ,  z a s z k o d z i ć  nam. ,  n i e -  
I l y l k o b y  to u s z k o d z e n i e  n i e  b y ł o  t ak ie  j a k  m n i e m a n o  n i e -  
| d a w n o , a l e  j e s zc ze  n ad  p a r ę  g o d z i n  d ł u ż e j  t r w a ć b y  n i e  m o -  
| g ł o ,  co j asno  i u c z e n i e  j e s t  d o w i e d z i o n e  p r z e z  p a na  D io-  
I nis DusSjour.  Kt o  zaś  c h ce  l ep ie j  s i ę  o tern p r z e k o n a ć ,  
| n i ech  c z y t a  h i s t to r j ę  a s t r o n o i n j i  I).dumbra:  a j eś l i  n i e  u m i e  
I po f r a n c u s k u , n i e c h  p o s ł u c h a  co m ó wi  o t ć m  na l e k c j i  uc zo -  
|  n y  p a n  A r m i ń s k i .  J • 7?.

—■ Sprostow anie .  —  P o d a n a  w o b w i e s z c z e n i u  r e j e n t a  p t .  
O l k u s k i e g o  J ó z e f a  W i ś l i c k i e g o  d a t y  15 z.  m .  ( N e r  137 
Ga z.  Pol . )  c e n a  c z y n s z u  r o c z n e g o  d ó b r  W i e r z c h o w i s k o  p r z e z  
l ic y t ac ję  na d z i e r ż a w ę  t r z e c h l e t n i ą  w y s t a w i o n y c h ,  n ie  j.est 
3 ,  a le  2 0 0 J ,  w y r a ź n i e  dw atysiąca  z ip .

W ID O W IS K A  W  STOLICY.

T E  AT I!  N A R O D O W Y .  —  C hłop  m iljonow y  c zy l i  d z ie ­
w czyn a  z św ia ta  czarownego.

T E A T R  F R A N C U Z K I .  —  L a p lu s  beau  jo u r  de la  K ie .—  
Le Polich ine l le  sans la savoir.

M e n a ż e r j a  z w i e r z ą t  na K r a k o :  P r z e d m i e ś c i u  w p a ł a c u  d a ­
wni e j  S z y m a n o w s k i c h  —-  i M c n a ż e r j a  g adó w na  N a l e wk a ch .

tonsnanattSKnai*®

W ]D R V K A R N I  G A Ł E Z O L E S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 7 2 .

I


